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Spóźniających sie ar tys tów 

wi tano entuziastycznemi gwiz
dami i okrzykami ..orecz". 

Raniony dzik przerzucił chtop 
trzymetrową sosnę. 

Lwów, 3 stycznia. (Od własn. 
kor.). Z okazji przyjazdu do Lwo 
wa dyrektora departamentu sa
morządowego Strzeleckiego 2 
Warszawy urządzono w jednym 
z majątków podmiejskich wiel
kie polowanie. W pewnej chwi l i 
zdarzył się tragiczny wypadek. 

Tragiczne po lowanie . 
Podczas nagonki raniony dzik 
olbrzymi odyniec rzucił się na 14 
letniego chłopca Tadeusza Ho-
rodyńskiego i rozdał mu kłem 
nogę od kolana poprzez całe u-
do, a następnie przerzucił go 
przez trzymetrową sosnę. Chło
piec doznał wstrząsu mózgu, Po 

v n fu najwWr^zeeo skan-

, . s a»a Mlharmo»,i, 

! S n 2 5 r . m a d ; ' i f o prze

brnie Iw. Woicie-
p a W katedrze 
I gnieźnieńskie i. 
JnjW rS Ikwja z R z y m u 
%•rszawą^ i^ . - ł . " (O f , k.) 

Sprawozdanie niemieckiego agenta reparacyjnego. 

Niemcy odegrały olbrzymią rolę 
w odbudowie gospodarczej Europy. 

v w Niem-
ter opubli-czeer P. Gilbert 

kowr swoie 
sprawozdani za 1928 r. 

z rad Nowego bku. w k torem 
stwiedzi ł , t e I *odukcia i spo 
żvci< w Niemcz:h świadczą o 
dojśrfu narodu omieckiego do 
pomyślności ffoiodarczej. że 
prz\wóz zmał. a wywófc 
wzrtel. że w ositnich 4 latach 
Nieiłcy odegnv decydującą 
ro lęw gospodareej odbudowie 
iJEurP" i t. 9 . ^ ^ ^ - ^ ^ ^ 

że r ibudowa Niniec sianowi 

Vresecie o d ł W nacisk na I 

| równowagę budżetowa Niemiec wejść w życie do 31 marca 
która zalecił zastosować przy 1929 roku. '' 
nowym budżecie, mającym —X— 

Arcydzieło architektury. 

Parker G i l b e r t 

11 lekarzy czuwa 
przy łożu 

króla Jerzego. 
/S/owe metody 

leczenia. 

małq 

Pavlak czy Wronki? 
Prośba brońców Wojciechowskiego. 

-Varszawa, I . (Od wł . k.) 
W związku zamierzonem 
przwiezienierr Wojc iechow-
skiKo JerzP skazanego 
pr^d k i lku darni na 10 lat 
wUienią uo i 

więzienia \ Wronkach. 

obrona zwróc i ła się do władz 
sądowych o utrzymanie dotych 
czasowego środka prewency j 
nego t. j . aresztu na Pawiaku 
aż do uprawomocnienia się w y 
roku. 

— X — 

wyn i -

czterech 
:. C. Duds 
lekarzem, 

"ężyae. narodu polskiego 
swierdzi mus i szeroki ogó ł a m e r y k a ń s k i . 
Wycl jodzP polskie w 

Aieryce, ktć dało niezliczo-
nedowódy iarnoścl J .przy-
wzania dla>jczyzny, usilnie 
zaega, aby ie lk i pokaz 

dorobk^arodowego, 
jam bedzi^owszechna W y 
sika Krajra nietylko budo-
W duchanisrracji polskiej, 

Wycieczka angielkiegczwiązku 
katoliclego 

m 11$ to. 
fi. k . ) i 
.) kra 

a czele. 
q,jzJ zwiedzi Kraków, 

o iMski w y - i Kopfcne^zęstochowę, Łódź, 
Wfo - - y i : ! >av Gniezno i Poznań, 
fdzem kardy- • ^ (jal Bourne będzie go 
*'nn—m A n - ł 1 k ' d *a kardynała p ry -

asa hpda.-^ ^ j Ł . 

lecz podziwiany by ł przez sze
rokie sfery obywate l i całej 
Ameryk i . 

Prócz l icznych wycieczek, 
które przybędą * w ki lkunastu 
partiach polskie związk i naro
dowe prowadzą energiczną ak
cję propagandową, aby na w y 
stawę prócz rodaków ściągnąć 
jaknajwiększą 

ilość Amerykanów. 
To też wyc ieczk i zgłoszone na 
maj, czerwiec i lipiec, udające 
się do Poznania jednoczyć bę
dą również pokaźne grupy w y 
cieczkowe Amerykanów ze 
wszystkich sfer społecznych. 

Pierwsza z wycieczek Po-
lonji Amerykańskiej wyjeżdża 
z Ameryk i już 27 kwietnia, aby 
zdążyć na otwarc ie Powszech
nej W y s t a w y Krajowej. 

przewiezieniu do szpita 
dzono u niego zakażeni 
tak że niema nadziei utrzy 
go przy życiu. Dzik po stra 
wej zemście zbiegł w głąb lasu. 

K R Ó L S Z E P T Ó W . 

Wie l k i przemysłowiec czi 
Bata, którego fabryk i pbv 
porównywane są pod W2 
dem organizacji i wiełk<j' 
zakładami Forda, stara si 

nować rynek węgier f 

P R Z E S I L E N I E R Z A D O ^ 
J U G O S I l A W . I I . 

Kościół Santa Cater ina d«l Casso nad jez iorem Maggiore 
\ (Włochy północne). , 

Prezes min is t rów JugosłS' 
dr. KoroseUch, podał s7ęrv, 
30 ub. m. ca łym gabine 

do dymisj i . 

Napad bandycki na majątek Słowik 
pod Aleksandrowem. 
Skuteczna obrona właściciela. 

byśiy zdrowi byh... 

Dzisiat nad ranem na mają
tek S łowik pod Aleksandrowem 
n iewykryc i dotąd sorawcy do
konali n iezwykle 

zuchwałego naoadu. 
Dzięki energicznej obronie 

właściciela majątku k tó ry wraz 
z całą służba stawi ł bandytom 

si lny opór. po dłuższei w y m i a -
nia s t rza łów, napastnicy zmu
szeni zostali do ucieczki. 

, Zaalarmowano natychmiast 
policję w Aleksandrowie 1 w ł a 
dze śledcze. 

Na miejsce naoadu wyjechal i 
komendant policji powiatowej . 

komisarz Nowak" oraz nacze 
wojewódzkiego urzędu śled 
go, oodinspektor Nosek. 

Zarządzono obławy, zme 
zowano ca łv 

aparat ś leekw. 
Bl iższych szczeeółów b r 

83-ch rybaków na Krze lodowej. 
Wstrząsająca tragadia na jeziorze. 

*c> Narodzenia odbył się w salach Kasyna Oficerskie-
• ? w Stowarzyszeniu Urzędników Państwowych —o-
^ t w o w y c h , f o t A. Mayer. 

Z Królewca donoszą: 
Na jeziorze Pejpus we wschód 

niej części Estonji, rozegrała się 
wstrząsająca tragedja. Mianowi
cie gwałtowna burza 

rozbiła lód 
na jeziorze i popędziła.na otwar
te morze olbrzymią krę lodową', 
na której znajdowało się 160 ry
baków. T « ^ M f l H 

Dotychczas udało się urato
wać zaledwie 50 z nich, resztę 
110 uważają 

za straconych. 
Rząd estoński wydał natych

miast zarządzenie, celem ratowa 
nia nieszczęśliwych i wysłał na 
mi i j f^p katastrofy k i lka samolo
tów- Największą trudność sta

nowi jednak brak większych o-
krętów, któreby mogły oprzeć 
się lodowcom, pływającym obec
nie do morzu. "'^-J^^^k 

W *j>«rwie katastrofy rybac
kiej na )<• /.lorze Pejpus ogłaszają 
•djdśze szczegóły. Ze 110 ryba-
1fow, wyratowano dalszych 27. a 
reszta w l iczbkie 83 znajduje się 

w dalszym cj^j?i 
Krzt- lodowej. 

.Tzypuszczalnie zostali oni 
niesieni na krze na przeciwlef 
brzeg resyjski. Rząd estoński > 
słał samoloty woiskowe na p 
szukiwanie zaginionych. Samo1 

ty zabrały z sobą żywność i 
dzież dla rozbitków. 

Ulgi kolejowe dla cudzoziemców. 
Ministerstwo Komunikacji przy l te le polscy i to nietylko w dr 

znało obcokrajowcoifl, którzy w 
roku 1929 przybędą do Polski 
dla zwiedzenia Powszechnej Wy 
stawy Krajowej, 

wszelkie ulgi kolejowe, 
z jakich korzystać będą obywa-J 

dze do Poznania, lecz na wszy
stkich linjach kolejowych. Ulgi 
te dla cudzodziemców będą mia
ł y doniosłe znaczenie przy zwie
dzeniu jednocześnie całej Polsk* 
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r vs tv biało 
waź/ią zbro 
szkodo Inte-

oolskiego. 0 -
455 kodeksu zo 

one Jakkolwiek pro 
przedstawiciel M i 

va Soraw Zaeraniczn. 
l i L lzarew winien 

ważany za osobę, posla-

przywl le le dyplomatyczne.^. 
Odmowa przyznania orzedsta-
iwlcłelstwu handlowemu ZSRR 

charakteru, z k t ó r e e o wynikają 
prawa eksterytorialnpści dyplo 
matycznej. może.stSĆ sie nlebez 
piecznym precedensem na przv 
szłość, k t ó r y "mócłby zacheefć 
cor l iwszc elementy emigran
tów do nowych „ w v b r v k ó w " . 

Znaczenie* procesu Wojc ie 
chowskiego polesra t zdaniem 
„ I zw i cs t j i " na teth. że s tworzy ł 
on warunkU-czyniące nicmożl i-
wemi podobne zamachy. Jest 
iednakże rzeczą konieczną, aże 
b y rząd polski w y c i s n ą ł w 

t y m celu wszelkie niezbędne 
konkluzje z działalności emi
grantów % b iałogwardzistów w 
Polsce, która to działalność zo 
stała ujawniona w toku procesu 
mimo szczupłych ram śledztwa 
sądoweeo. Manifestacja na 
rzecz Wojciechowskiego, aor-
eanizowana przez emicrantd>L 
wskazuje na to. iż'nie obawiają" 
sie, oni bynajmniej teeo. ażeby 
władze polskie wyc iągnę ły 
wzmiankowane 

niezbędne konkluzje". 

600 butelek szijmpan 
wypito w ciągu nocy sylwestw&j wc"wóch restaur 

katowicka. 
się ciężki przemysł ,Pi lono się Jnicsfornych gości usu 

Katowice, 2 stycznia. Obcho
dzony zwyczajem niemieckim 

niezwykle hałaśliwie 
tegoroczny Sylwester miał na G, 
Śląsku przebieg naogół spokojny 

Jedynie w Królewskiej Hucie 
grupa podchmielonych mlodzień 
ców usiłowała rozbroić przodów 

Y l̂ka policj i. Policjant w obronie 
własnej zrobił użytek z broni, ra 
niąc ciężko jednego z napastni
ków niejakiego Bednarka. 

W Kato-yicach, gdzie bawi ł 

W strugach s z n v i a . 
Według po ln^n ip l obliczeń' 

W dwu najdroższycl 1}!«\&C|, n 0 

cnych wypito w ciąguncy oko
ło 600 butelek szarrp*)t Wpły-
wy pieniężne za ut i i i fo t v c h 
•okalach wynosiły rfłailjona 
złotych. f 

Prawdziwe orgje pijcie urzą ' 
tlzali goście, przytyli 
niemieckiego Pwiłj 
wielokrotnie intewot-iiwi 

łask,-

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby, 

(—) W najbliższych dniach o-
gł os zona zostanie lista radców 
do izby przemysłowo - handlo
wej z nominacji ministra przemy 
t ł u i handlu. 

(—I 2 dniem 1 stycznia r. b. 
tos l i ła zricsiona praca nocna 
V * wszystkich fabrykach i tego 
rodzaju przedsiębiorstwach w 
Łodzi Inspektoraty pracy nie 
będą wydawały więcej zezwo
leń na pracę nocną w fabry
kach N 

i (—) Do Łodzi przybędzie dele
gacj i syndykatów przemysło
wych 1 Kupieckich amerykań
skich z Ameryk i Południowej i 
Środkowej oraz wycieczka repre 

•ntacyjaa kupców z Brazylj i , 
, Peru, Guatemali i Urugwa-

• w - w » » n » i « I j | | H | | | 

uchocSzić za propagatora idei pokoju w Europie. 
Moskiewska próba zaszachowania Polski. 

Paryż , 2. 1. Nota sowiecka 
do Polski, proponująca natych
miastowe wprowadzenie w źy 
cie paktu Kelloga w stosunkach 
między Polską a Rosją sowie

cką, 
uważana Jest w paryskich ko
łach pol i tycznych za nowy 
manewr rządu moskiewskiego. 

Znajdujące się w groźnej sy 
tuacji gospodarczej i finanso
wej Sowiety zabiegają o uzy
skanie k redy tów w Ameryce. 
To też propozycja sowiecka 
uczyniona rządpwj polskiemu, 
obliczona jest przedewszyst-
kiem na wywo łan ie 

pożądanego wrażenia 
na nowojorskim rynku finanso
w y m . 

Rząd moskiewski pragnie 
w oczach bankierów amerykan 
skich uchodzić za propagatora 
idei pokoju w Europie. 

Prasa paryska przypomina. 
Iż głośny wniosek L i tw inowa 

[łuższego okresu silnych mrozów 
ma potrzałwwmy się obawiać 

w Genewie o natychmiastowe 
rozbrojenie powszechne miał 
również na celu jedynie pozy
skanie wzg lędów głośnych pa-
cyf ikatorów amerykańskich. 

Obecnie rząd moskiewski , 
u t rzymujący pod bronią w ie i 
ką armję I prowadzący 

ogromne zbrojenia, 
pragnie wygrać pakt Kelloga . 
tą drogą pozyskać względy opl 
nji amerykańskiej 1 opornego 
wobec Sowietów rządu w W a 
szyngtonie. 

„Echo de Par l s " pisze, Iż 
Moskwa z pewnością nie w ie 
rzy w powodzenie swego nie
zgrabnego fortelu w Warsza
wie. Sowie ty spodziewają się 
jednak w y t w o r z y ć w pacyf i 
stycznych środowiskach Ame
r y k i n ieżycz l iwy dla Polski na
strój , o ile — Jak należy ocze
k iwać — rząd polski odrzuci 
propozycję sowiecką. 

Propaganda moskiewska 1 

przeciwstawiać będzie w ó w 
czas swoje rzekomo nieprzejed 
nanemu stanowisku Polski. 

„Echo de Par ls " oświadcza 
dalej, iż Moskwa przez swą 

w le t y wprowadzają Polskę w 
zakłopotanie. 

„Kreuz Z t g . M oświadcza, że 
nota sowiecka przyszła nleocze 
kiwanie i że w chwi l i obecnej 
nie można przewidywać, do ja
kich celów zmierza dyplomacja 
moskiewska. 

Równocześnie według o t rzy 
manych tu doniesień z M o s k w y 
prasa sowiecka zasrała 

trąby -sklamy 
dla propozycji sowieckie uczy 
nionej Polsce L i tw ie. I 

Prasa sowfccka chwdl się 
przytem, iż Mskwa pierws/a 
pragnie rcal izwać pakt poko
jowy, powstay z inicjatywy 
amerykańskiej) męża stanu. 

Są to wyrżnę umizrl mo
skiewskie do Stanów 3edno-
c/.unych Amevki. 

Śmiertelny słrza! z rosyjskiego 
karabinu. 

Samobójstwo wrażliwego chłopca. 
naitąpila 

oroczna zima jest dość o 
i . Zaczęła sie ściśle ka 

ndarzowo. ale odrazu ostro, 
.nleglem 1 mrozem, k tó ry na Bo 

t e Narodzenie wzrós ł do 
potężne! teeoścl. 

Po t :m odrazu ..Jak uciął", przy 
tiL .w i lż — fula wiUulnego 
Ciepła, pod ktt>re*o wolyi 
tfruba ]u£ wars twa śnieeu 
oiaia, stopniały lody na sztucz
nych śl izgawkach. Duśc i ła też 
Wisła. Do tej porv . do ostatnie 
go dnia stareeo roku mamy tę 

lę „c iep ła" , to znaczy cic-
zględnle, wi lgotna, jakby 
t. nieprzyjemna z roztopa 
tfotem. 
va zmienność dotvchcza-
10 przebiegu z i i r v (jak wia 
. do poeodv dni Drzed Bo 
Narodzeniem I oo Bożem 
lżeniu, przywiązana Jest 
ludowa meteoroloeję pro 
pogody na całe miesiące 

)rzvszłeeo) każe wniosko 
zmienności tei oosrody 
* cała tegoroczna zlme. 
Kzywiśc ie taka orognoza 

całoroczna łest rzeczą trudniej
szą I musi bvć raczei bardziej 
ogólnikowa. Narazie podajemy 
prognozę przebiegu pogody w 
ciągu stycznia noweeo roku. , 
AstrometeoroloK Er. A. Prengl 
z Bydgoszczy twierdz i , że prze 
ważać będzie pogoda silnie 

i i zmienna I wietrzna o więksżem 
)- zachmurzeniu na Doczatku i w 

końcu każdego miesiąca. Tem
peratury umiarkowane. 

k i lka mroźnych dni. 
Dłuższego okresu si lnych mro-

Przy jmując, 'bowiem propo
zycję sowieefyą, Polska by łaby 
skazaną na zachowanie neutral 
ności w razie napadu Rosji na 
Estonję, Finlandję, Ło twę lub 
Rumunję. 

Ber l in , 2. 1. Znamienne dla 
intencyj Moskwy oświetlenie 
ostatniej noty do Polski przy
nosi tutejsza „Deutsche Allge-
meine Zei tung", 

Korespondent moskiewski 
tego dziennika donosi. Iż propo 
zycja sowiecka uczyniona Pol-

/ 6 , W x n « , I

D P t r z e b u i e . m v s i e ° . b a : sce. jest wyrazem „zdenerwo wlać. Większe ooadv w postaci 
śniegu 1 deszczu w pierwszej i 
ostatniej dekadzie miesiąca. 

Dni k ry tyczne miesiąca oko 
ło k tórych skoncentruia sie ka
tastrofy żyw io łowe i rozmaite 
gwał towne wynadk l nrzvoada-
ią na około 5. 8. 9. 22. 27 i 29 
stycznia. Co do trzęsień, to 
szczególnie ostatnia dekada 
przyniesie k i lka wstrząsów pod 
ziemnych lub działalność wulka 
nów. 

- v _ 

wanla wojennego . 
Nota rządu sowieckiego Jest 

ty lko Jednym z objawów bolsze 
wick ie j propagandy I zdradza 
chęć Moskwy, aby na Polskę 

zrzucić odpowiedzialność 
za „zdenerwowanie wojenne*4 

na wschodzie Europy. 
Po stronie sowieckiej — do

nosi korespondent — istnieją 
obawy przed zamiarami wojen-
nemi I „knowaniami polskiemi" 
na Ukrainie I na Białorusi. 

„Boersen Z tg . " pisze iż So 

Z Piotrkowa donoszą: 
W tych dniach mieszkańcy 

wsi Anu łów, gm. Regnów zostali 
do głębi wstrząśnięci wypad
kiem, jaki zdarzył się w ich wio
sce. Oto przed k i l ku dniami z z% 
grody niejakiego Jana WapseMgP 
cza skradziona została pierzyna, 
wietrząca się w oborze, Wafsc-
wicz a kradzież te posądził A n 
toniego Woszczyki 

chłopca lat 19. Wfiutery* przez ki lka dni chp 
d r j j mk sLu ly . ł wresvcłe'Wczo-
raj korzystając z nieobecności 
i domu gospodarzy, popełnił sa-
obójstwo za pomocą wystrzału 

w piersi ' 
a rosyiskieito karabinu. 

Przy denacie znaleziono w kie 
szeni ku r t k i cztery kule do te
goż karabinu, nieWystrzelone. — 

Śmierć, jak ttalono 
momfntalnie. 

V i i -
Berlin, 2 stycznia* 

etrowa obf i towaj* »1 
liczne awantury. Trzy 
niosły śmierć skutkię 
n . j o obchodzenia tH 
^alną, poza tem 8 os<M 

popełniło samobfl 
Policja zmusro^ia 8 

lować la awantury UJ 
osób. 

Nowy Jork, 2 s t y f l 
toc^ry Sylwester o(t 
w Stanach Zjednol 
szczejMlnie -w N o w i t i 
kordoWą w porównani 
poprzednimi ilością f 

wypitych trunk 
Ag«nct prohli)icvini 

przez rnly wieczór na(̂  
w tok alach rozryWl** 
staurn ach. Wi(,'ksX«Ł 
dów zottałn wor-cc tefl 
północy zamknięta, f l 

Policja aresztów/.'»k|, 
sób z pow Ju opilstwa.1 

Panamerykar 
traktat obrok 
Nowy JorŁ, 2 st\&M 

wl) . Podkomuija Panam 
skiej Konferencji f 
^e ned Panamurvl 
tatem obronyin. M« . 
bliższej przyszłości pf 

Nfkaraiua z, 
się na 

budowę kafl' 
Prezydent Nilaragul* 

Aryrazii zjłodę na budo* 
kt6rv ma łaczvó dwa <Ą 

Wyrok dyrekca ceł. 
Popłoń wśród przemytnil 

Z Warszay donoszą: 
Walka z DrzemvtniiC'wem 

ie bardzo- l i ra te rezulaty • 

i f w m T T 111 TniniTn^ilr»pii|i[i]fTr 
warów orzez 

„z le longranlce". 
Ostatnie diminionoeornku 

w walce z nr.mvttilctw<.n na 
leży spedalnioodkreślić 

Warszawsl dvrekch ce^ 
z l ikwidowała iw iom ostitec? 

Pudło z mysz ani 
otrzyma! w podarunku plicjaii. 

Dziwna katastrofa kolo owa. 

Radomsk, 2 grudnia. W dniu 
wczorajszym do stojącego na u-
l icy funkcjonariusza policji pod
szedł jakiś jegomość ubrany z I 
wiejska I odezwał się doń w te 
słowa. 

— Dla pana 
podarunek noworoczny. 

Policjant wziął z rąk obcego 
dość ciężką paczkę i udał się do ... 
bramy z zamiarem przekonania sem i ulotni ł się Czarnie, 
się. co paczka zawiera. Jakże X -

Noworoczny upominek zeki 
Obfity połów ryb. 

Wielkie było zd> 
U . gdy p 0 rozs* 
rzk i poczę}y w 

po d r u g i e P H ^ i 
z piskftinysz, 

Było ich tampóst 1 

żem pudle. - Ob onv 
wybiegł na ulic* by 
sia przytrzymać; -cłni 
niak prędzej pt 

nie ki lka afer. Wvoosl 
rozległe koinoetencie w _ 
nie zwnlczanfa fermieIrp. 
cia ci-ł na ki lku mwwmi 
- uchml/acvch h i iwf t '%" 

n v c h * ~ nałożyła takfl j 
karę. że z oc\vnn<cia icV 

bvła maln noołatn 
Dwóch bowiem kunców 
/ano na 2 |af;i wiezieni* 
na ząnłacenłe «»rrvwnvj 
miliona złntvch. Do n/l 
nia snrawv z w a l c ^ n ł a 
iu jeszcze powróc imy. 

! Karok 

Radomsk, 2. 1. W dniu w r z o 
rajszym Jeden z wieśniaków 
zamieszkałych na Bobrach 
'dąc 

brzegiem W a r t y 
zauważył ze zdziwieniem Iż ca 
ła powierzchnia wody pokryta 
jest dosłownie nawpóf żywemi 
rybami dającem! się łapać bez 
użycia 

przyrządów rybackich. 
Kto żyw wybiegł ze wsi na ło 
wienie, które zakończyły s'e 
formalnie królewskim w y n l - , 
kietn. Złowiono niezliczone Ho-' 

ści ryb . NiektórznałowllI»o 
dwa I t rzy wozy b I za b-
cen sprzedają je 

obecnie w rtcle. 
Przeprowadzone :hodze? 
nie wykazało, żel ryby -
stały zatrute kwJtrtl. jae 
wskutek pęknięcia i w jedi 
z fabryk okol iczny dosta 
się do kory ta rzeki.'Jadze 
obawie przed 

masowem zatrism 
wys ła ł y próbkę rybdo an 
l izy. 

Kain«(kv stwierdza 
ramami oreanizacyinenil 
«rlej międzynarodówki no* 
łv jeszcze wielk ie croma 
letariatii Stanńw ZiJW 
nvch i Rnsil sowieckie! 
nik rosyjski oractiie w 
irorszei svtuacii na świec*-
Jest on nioi'<wla(inrriionv. a 
ca leco odbvwa sie w \varti 
kach 

•łi >i 
to 'll 

Strajk tramwajarzy w Katowiich 
wybuchł w dzień Iłowego Roki 

e n o w f 

Robotni kamerykańsk 
wysoka nozycie socialnft-
wykazti łe iedn:k w ie l k ie^ , 
interesowania do ruchu soc'1' 
stycznego l wv7wo1en la 
nod w n ł y w ó w Imn^rlaJt 'truł 

\*e\\ uda sie m a s y ^ r o b n t n i j 
Ameryki i Rosił n a k ł o n i ć d o i 
rone lsk iecn snn«nbjn r n v " r , , 1 l 
iTiintrnva<* w t v r t ) k - a ^ ^ h l 
ody social istvcznt. wówe f 
ok 192° bedrie n n ł ^ a t k i e m 

Wzrostu no t^J I r» fhu "nłnl 

Z Katowic donoszą: 
W wlgil ję Nowego Roku ze

branie załogowe t ramwajarzy, 
pod przewodnictwem sekreta-

leni 
Wszyscy mówcy, ktćy n a . i d 7 

zebraniu zabierali głos fvtad„p. e , w . \ 
czyl i przy aplauzie cafe* ze-B r z e' e c"anetro orzez .rjoch 
brania, że należy trw» w l N , weżczy^ne. 
strajku aż do wybranej <po- r l e s z c z e . < l i w a ofiara str£ 

— — 1° wypadku miała ob < c n 

file:///varti


Oszukani oszuści" 

)0Ct 
)4 oh 
jm 
nsfl 

:a wytwórn 
rolą kobiet 

yła w tych dniach realizację swego'nifnows-zego fi lmu, k tó ry nosić będzie ty tu ł rzeczywiście a t rakcy jny- ' „Osz 
mpson, którą widzieliśmy niedawno w filmie „ W wirze wielkomiejskim" (Broadway). Partnerem jej bę iz ie Kennt 

rozumie 
„hzte 

Ie mowę ludzką. 
mizm o - u Ł „ aią sią nieprzeciętną 

inteligencją. 

PĘK WŁOSÓW Z BRODY S 
miał uratować rodziną. 

W inteli t 

3 kota 

Hilików za-
<4nych stu
li Łajdojemy 

c l pewnego 

<? właś:iciel 
°& jega naj-

zupełnie 
; m . łtzcL-

•czywUfcie s\ nad 
liczy cbecne lat 

wierać fcam sobie 
ia 1 wjchodt i sto 
«i wo l i w kiżdcj 
wraca doń lapo-
jak człowiek. — 
f zauwtóyj, * e 

radnie, które drzv i są 
ęte na klucz, a wtecy 

idzie do kogoś 
mowników i specjalnem 

domaga się otwo-
rzyttfc jest tak dyakrc-

e do pokoju sypialnego swo 
ąństwa n i e w c h o d z i nigdy 

izina^o które j żc 
fo wstają. Jeżeli odczuwa 

B y l e , to idzie sam do ' 

czenieia 
a .P 

jego brzegu. Nauczył się także 
odróżniać dokładnie szmer mo
toru samolotu od motoru auto
mobilowego. Jeden i drugi inte
resuje się żywo I stosownie do 
okoliczności, spogląda przez ok
no bądź to w górę, śledząc bieg 
samolotu, bądź też na przebie
gające auto. 

Kot ten ma przytem całą swo 
ją specjalną wymowę, objawia
jącą się w modulacji głosu tak 
wyraźnej, że można z nim pro
wadzić rozmowy, na które od
powiada 

z dziwną inteligencją. 

W innych dźwiękach zupchiie 
wyraża swoje zadowolenie, w in 
nych gniew, obawę, inaczej do
maga się jedzenia, inaczej obja
wia chęć odpoczvnku. Rozumie 
przytem dokładnie mowę ludzką 
i w odpowiedni sposób na nią re 
aguje. 

Wszystkie te przykłady spo
tykane zresztą u w l t l u kotów do 
wodzą, że zwierzęta te odzna
czają się nieprzeciętną inteligen
cie, znacznie przewyższającą 
miarę instynktu tak, że śmiało 
można mówić o intelekcie kocim 

'ÓSwIeconau" a nawet przodu 
śaea w oświacie Amervka. k r v 
ie Jednak gdzienleedzie najdzik 
sze zabobony. jakichbv się nie 
powstydzi l i 

Kafrowie czv Hotentoci. 
W m i e ś c i e York (Pensvlwa 

nja) zamordowano 60-letniego 
farmera Rehmevera. Policja 
wyśledzi ła, że nrzvczvną zbro
dni stał sie zabobon: 18-Ietni 
Norbert Hess wraz z dwoma ko 
legami napadł na starca, usi łu
jąc mu Wyrwać 

pek w łosów. 
Rehmeyer noczał sie bronić, a 
wówczas chłoncy. z k tórych 

najmłodszy miał lat 14. zat łukl i 
ero pałkami. Zbrodniarze nas tep 
nie zw łok i podpali l i . b v zatrzeć 
ślady k r w a w e g o czvnu. 

Jak sie o k a z a ł o nieiaki John 
Blymre . coś w r o d z a i u m ie j sco 
wego • z n a c h o r a . oDOwiedz ia ł 
m ł o d e m u Hessowl. że Reh
meyer rzuci ł u r o k na lego całą 
rodzinę. Za podan ie SDOSobu — 
.odczynienia u r o k u " — kazał 
sobie zapłacić 10 d o l a r ó w , po
czerń oświadczył , że u r o k znik 
'i ie. jeśli chłoncv zdołaia Reh-
""oyerowi w y r w a ć Dek w ło 
sów z brody 1 nastennie zako-
oia ie o n/'nor*v w rr^^r-Unt 

kurek 
a taki stru-

Obserwacje z dziedziny fizjognomiki. 

Uir ik t i r człowieka poznajemy po u t u l j śś 
zewnętrzne zdradzają treść ducha. Kształty 

Większość ludzi intuicyjnie od 
gadujc charakter swoich współ-

lajomości ludzi. 

,zesne zasady fizjoi<no-1 materjalistów. Ostry i twardy 
czeń i nałogów, albo też cechą ja się jeszcze wszelkich kształ-

faią I wlaściu-y 
rysunek ust 
jest ludziom 

3 metr 
Łat 

na ser 
eo sza 
— nie-
rak wi 

Ws 
reszto1) 
kał ta l 
ksieżnj 
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wł 
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zdarzył 
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jęto am 
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Korona kró lów angielskich. 

lyyiiBjL ' I tt jpgnomiści, ńpY' Huter, 
ut/zynv.ją, że z kształ tu głowy 
i rysów twarzy oraz naprężenia 
skóry t blicza wyczytać można 
charakter z nieomylną pewnoś
cią. Liczne studja w tym kierun
ku potwierdzają to orzeczenie. 

Przyglądając się całokształto
w i 

postaci cz łowieka 
i poddając się wrażeniu jego po
stawy, ruchów, wyrazu twarzy, 
pomimowoli zwraca się uwagę 
na usta. Usta kształtne, ładnie 
zarysowane, proporcjonalne, — 
świadczą o harmonijnym, zrów
noważonym charakterze danej 
jednostki. — Piękne usta przy 
złym charakterze spotyka się 
bardzo rzadko a i wówczas tak
że jakiś brzydk i rys przy mowie 
lub śmiechu zdradza niedoskona 
lość usposobienia. 

inie zarysowa 

Usta wielkie, ale ładnie zary
sowane zdradzają zmysłowość, a 
wysunięta dolna warga jest ozna | 
ką skłonności do rozpusty; zbo 

wystająca ponad ooiną, oznacza 
naturędobrą i wrażl iwą. Wza-
jc .ina nieoróporcjonalność obu 
warg jest zawsze dowodem ujem 
.nych cech charakteru. Jeieli doi 
ha warga, widziana z prof i lu, po
ziomo wysuwa się znacznie na
przód, świadczy to zawsze o po
dejrzliwości i skłonności do osz
czerstwa. Wystająca dolna war
ga przy wydatnym nodbródku o-
znacza .U".' 1 i energję 

U f * i ,d robne , lad 
ne, oznaczają 

brak z m y ^ w o ś c i , 
a w połączeniu z lekko ucieka
jącą brodą i wąrk im nosem są o-
znaką nieśmiałości i słabości cha 
rakteru. 

Usta szerokie, niekształtne 
lub małe i zawsze otwarte właś
ciwe są ' i idziom mało inteligent
nym. 

Usta zaciśnięte spotykamy u 
W z i energicznych kry tych, a-
le także u natur zgorzkniałych. 

O ńście wyżej przytoczo-
Inemi orzvkładami nie wyczerpu 

C1& 
a \ 

yartf 

1 U / ust. w pola/ - - ł I u z zaryscu 
[policzków, brody i t. d. Chcieli-
byśiry jeszere z r - ' 1 , 1 ' uwngę na 

kształt zębów. 
Zęby białe i szerokie spotyka- jm 

my u ludzi silnych i energicznych 
Zęby żółtawe, żółte, podłużne i 
mocne u ludzi temperamentu 
sangwinistycznego o naturze 
czynnej. Ludzie wrażl iwi odzna
czają się bardzo białeml, niemal 
niebiedcawenri zębami, drobne-
mi i podłużnego kształtu. 

Piękne, równe zęby są oznaką 
zdrowia. Równe lecz niezbyt ści 
słe zęby Oznaczać mogą brak 
subtelności i przewrotność. Z ę 
by w dwa rzędy (podwójne) spo
tykamy u ludzi o złym charak
terze. O tym ostatnim świadczą 
także wąskie, długie k ły (zęby 
oczne). Zęby zbyt długie są ozna 
ką słabości I uległości. K ł y sze
rokie u góry a zakończone spa
dzisto właściwe są ludziom o u-
sposobieniu wiernem, odznacza-
jącem się 

wielką sumiennością. W t j 
Szerokie środkowe zęby przed- miki dl 
nie świadczą o usposobieniu re- inleresi 
Hgijncm i skłonności do mistycy- się ciel 
zmu. obserw 

włs 
W czas 
zmorzy 
go zbuc 
ciciel \ 
pokoju. 

jednak* 
~ig i zd 
zało się 
ta baw? 
iicja nu 

D r . 
ulica 

Sneclallł 
rvcznvcł 

W 
.')la oart" 
I*r7vlmu 

lal 

m . Posucha 

»tn roku k u k u r y w 
•a^u. Czcm bt f©£ 
tej z imy? Czemit t -

«pros"ono kstęLa 
o procesję do ijen 
tego Suchego). Od 
sionce mimo to stia 
dalszym c iąg i , la
tano się do c iar>w 
*agów" nawet h tn, 

magowie idrscyt 
jednak n | me 

— Wiesz? T o powiedz! 
— Postaw mi butelkę „Ba 

co" w tej karczmie (mają w y 
borne) to ci powiem. 

— Dobra ! „ B a c o " nigdy n i 
komu nie zaszkodziło. Wejdź
m y ! W karczmie, po trzecim 
kieliszku farmer szepnął sąsia
dowi na ucho: 

— To wina „uczonego", że 
deszcz nie pada. 

— Jakiego uczonego? Hę.-..? 
— Tego obcego, tego Pary -

żanina. On nie daje deszczo
w i padać, bo straci łby na tem 
setki I tysiące. 

—r Dlaczego? Nie rozu
miem. 

— Zaraz zrozumiesz. Wiesz, 
że stawia piętro na swoim do
mu. Pełno murarzy i cieślów u 
niego. Dom s:oi bez dachu od 
miesięcy. Jego meble, bielizna. 
•H iMkJ t , obrazy, stosy cacek, 
kosztujących s e t k i i tysiące — 
od k r f e , więc... 

— Wielki Boże! Czy to 
prau ,1ą? 

3 r a w d a , jako ż y w o ! Ro-
sfoszeli go mówiącego: 

dziś w nocy 

pew 
u jec 
a. 

v deszczu 

powiedzia ł tak? 
• W i e d z i a ł . Są świadka 

iwie... ACfcl On niema pola, ani Iprzeklętego 

k r ó w ! Jemu wszystko . j f4no, 
że słońce wypala fasole, kuku
rydzę i potraw. By leby ty l ko 
deszcz nie uszkodził mu jego 
mebli książek i cacek, rozu
miesz? Mówią , że w jednym z 
pokoi na suficie wymalowane 
są nagie kobiety ze skrzydła
mi... Takie paskudztwo... s ły
szałeś...? A strzeże go, jak oka 
w g łow ie ! 1 £eby się to n j j M ^ -
szczyło. żeby deszcz.' n ie spadł, 
odmawia co wieczora modli
twę przed dużą czerwoną książ 
ką, więcej złoconą, niż; ta. któ
ra księdzu proboszczowi przy 
odprawianiu Mszy Św.- s łuży. 

* 4 - ' Pewny jesteś? 
' — Czy jestem pewny?.. . 

Moja szwagierka jest kucharką 
u niego... 

— Więc, 
dląc się ze swej 
książki, może... 

— Wszys tko może, co ze
chce! Jest bardzo mądry... Je
den z p ierwszych w Paryżn. . 
Udekorowany. Mądrzejszy od 
biskupa Musf to być biskup 
diabła. Nie da deszczowi upaść, 
nim dom nie będzie pokryty. . 

kwi ta . . . ! 
— A r 7 % 

Nie zamknie 

myślisz, że mo-
czerwonej 

? Pozwala na to? 
w wiezieniu tego 
uczonego, przez 

k t ó r e g o ^ i f y ś c y r ' g ł odu zde
chniemy? Dla kogóż g i lo tyna? 
Cóż to. niema sprawiedl iwości 
na świecie? 

— Będzie! — huknął far
mer, waląc pięścią w stół, aż 
szklanki podskoczyły. . 

• • • 
Uczony, paryżanin, rozko

chany w swych książkach i ma 
c w a n y c h sufitach l i terat, k tó ry 
rzeczywiście z przerażeniem 
myślał, że deszcz może mu po
niszczyć jego skarby, ani się dó 
myślał burzy, co zbierała nad 
jego głową. Ale zauważył w lip 
cu, że wieśniacy z ukosa nań 
patrzą: w sierpniu, gdy posu
cha t rwała przy łapał parę ra
zy chłopców, rzucających ka
mieniami za riim, w e wrześniu 
zaś, pewnego niedzielnego wie 
czoru, kiedy pijani wieśniacy 
śpiewali na zabój w karczmie 
sąsiedniej, dostrzegł podejrza
ne cienie snujące się wokoło Ie 
go domu. Zakradłszy sie uirzał 

przerażeniem, że no_d'"* 
w ió ry pod ' z a m i e r z a j ą c 

Co robicie, ła jdak i ! — 
krzyknął wyskakuiąc z ukry 
cia. Oni w nogi. Udało mu s'e 
'fnnać ledneeo: chwyc i ł go za 
koftrtcrz 1 zajrzawszy w oczy 

ogrodnika swego. Ca poznał.. 
deton'a. 

— T y , Cadeton? Ogień m 
pod dom podkładasz, pi jaku? 
Co ci złego zrobi łem? 

Ponieważ Cadeton b y ł rze 
czywiście pi jany, jak bela. w y 
krztusi ł między jedną czkawka 
a drugą wszystko. Uczony do
wiedział się zatem, że on jest 
przyczyną posuchy, że z lego 
przyczyny nie będzie kukury
dzy, fasoli I paszy, byd ło zginie 
z głodu, a ludzie pójdą z torba
mi... 

Zwabieni hałasem, wieśnia
cy zebrani w karczmie wysz l i 
gromadnie I otoczyl i .uczonego 
kołem, potakując groźnie wy 
wodom i przekleństwom pija
nego ogrodnika. ' 

Przerażony l i terat, orjentu-
jąc sie. że może być źle I że 
wszelki protest pogorszy t y M ' a ' 
sprawę, wrzasnął h f f t e n i k l i w | e 

patrząc g a " ' ' 

— T a k ! To p rawda ! Moce 
sprowadzić deszcz lub pogodę 
Dość mi przeczytać ki lka s łów 
z mej czerwonej książkf. Ale 
ostrożnie! Jeżel! mam władce 
nad deszczem mam lą rów-
nfp? nad erradem. Teśli t k n i ę t e 
jedną belkę z mojego domu, je

den wł. 
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ladź" na Piaskach w y d a r z y ł się 
mrożący k r e w w żyłach wypa 
dek. W czasie wt łaczania w a 
gonów przed sortownie, dostał 
się pod koła wazonu robotnik 
Zarębski Roman, lat 33, za
mieszkały w Czeladzi o rzy u l . 
|.Węgr oda Górna 19. Koła zu -

, pełnie obcięły mu lewa nogę. a 
prawą całkowicie zeruchotały. 
| Nikt nie widzia ł , k iedy nie
szczęśliwy dostał sie pod koła, 

. Jopićfó pfze.imu.iacv k rzyk 1 
tyotanie 0 pomóc ze lekt ryzowa 
rv pracujących robotn ików, k tó 
rzy natychmiast pośpieszyli z 
pomocą swemu koledze. 
! Oczom p rzvbv łvch robotni
k ó w przedstawił sie okropny 
w i d o k : w kałuży k r w i leżał tu 
ł ów Zarębskiego, a z gardła 
dobywa ły sie 

chrapl iwe iekl. 
Wkró tce przvbv ło pogoto-

w i e celem przewiezienia nie-

drodze wyzionął ducha. Zmar- w | e w ą pierś 
ł y tragiczna śmiercią na poste- 30-letni Antoni Karasak, mlesz-
runku pracy osierocił żonę i 4- kanfec ws i Stobiceko, pod Ra-
dniowe dziecko. domskiem. 

ze strzelnicy, 
Lekarze nie rokują na 

utrzymania rannego Karasaka 
przy życiu. 

ni 
adziel ni 

,*k*nlrn At 

v w uuzvm uuu / .v i ł ivm dzicn 
iku paryskim „Coninedla" z 

dn. 21 grudnia r. b. Oto wśród 
ostatnich f w 

K R A T E C Z K I . 

Kosztowna Kolacja Bonifacego Dratwy. 
Niecodzienny gość restauratorki. 

Mówcie, co chcecie, ale knaj 
pa jest błogosławieństwem dla 
ludzi samotnych. Udv człek- żo 
naty późnym wieczorem w r a 
ca do domu, gdzie czeka go stę 
skniona żona i dzieci, człek sa 
motny rozsiada sie wygodnie 
w loży rzęsiście oświetlonego 
p rzyby tku Bachusa i SDOżywa 
w pogodzie ducha wymyś lne 
majstersztyki sztuki kulinarnej. 

• 

Joan Crawford i Ernest Tor rence od twórcy r ó l g łównych 
w f i lmie „ Jad mi łośc i* (Tragedia w Singapoore), w y t w ó r n i 

„ M e t r o - G o l d w y n - M a y e r " . 

Tajemnicza śmierć Ukraińca. 
Odkrycie dozorcy parkowego. 

i Łódź, 2. 1. Ubiegłej nocy 
około godziny 1 w parku mie j 
sk im w Kaliszu Jeden z dozor
ców natknął się na leżącego na 
ziemi mężczyznę. Nieznajomy, 
Jak się okazało, 50-letnl Jan Pa 
w tuk. Ukrainiec, inwal ida w o -
lenny miał s 

głęboką ranę 

w l e w y m boku. 
Rannego, k tó ry twierdz i ł , że 

sam dokonał zamachu samobój 
c*ego przewieziono do szpitala 
miejskiego, gdzie nie odzyskaw 
szy przytomności zmarł nad ra 
nem. 

W sprawie tej policja pro
wadzi dochodzenie. 

popijając je obficie winem, w y -
śmienitem piwem i Duharem a-
nanasowym. Zgiełk, gwar, 
śmiech, ruch. brzęk kiel iszków, 
szczęk talerzy wszystko to 
two rzy atmosferę nader podnie 
cajaca i miła. Człowiek siedzi 
do drugiej, t rzecici w nocy i do 
piero później pośniewuiac. idzie 
sobie do domu. Nanrawdę py 
tam: cobvśmv poczęli, gdyby 
na świecie nie bv ło knaip? Zwo 
lcnn!cv małżeństw pragnęliby 
naturalnie, aby wszystk ie knaj 
D V spłonęły jedncl nocy oraz 
by nigdy nie powstały na no
w o ! Ach, by łoby to świetn ie! 
wszyscy zawzięci kawalero
wie siłą rzeczy musieliby wstą 
D'Ć W związk i małżeńskie, bo 
któżby im przyrządzał posiłek. 
Tożby się uczyni ł ruch na ryn 
ku matrymonia lnym. 

Na szczęście jednak skaso
wanie knajp to mrzonki . Powia 
dam wam. że nie masz to jak 
knajpa. Jakaż bo żona D rzyrzą -
dzi wam w pare chwi l to. na co 
macie apetyt? Puhar z anana
sem! Tego nigdy waćoan w do 
mu nie dostaniesz. Zresztą co 
tu gadać, k iedy nic ma o czem. 
Ja p ierwszy staje w obronie 
knajp, o i leby zostały one zagro 
żone. Nie damv sie. prawda, pa 
nie Wiśn iewsk i? 
Mówi l i śmy dotychczas o knaj 

nach pierwszego rzędu. A teraz 
pomówmy o tych druiro i t rze
ciorzędnych. Toż one sa praw-
dzlwem dobrodziejstwem dla 
tych biedaków, k tórzy zmuszę 

szek jeden i drugi na stojaka 
przy bufecie p rzywróc i bieda
kowi odrazu s i ł y I pogodę du
cha. Powiadają niektórzy, że 
knajpy sprzyjają alkoholizmo
w i . Ciekaw jestem. czv gdyby 
knajp nie by ło. pi iaństwo nie za 
taczałoby tak samo szerokiej] 
kręgów'. Poszedłby ieden drugi 
I dziesiąty do hur towni w i n i 
wódek, kupi łby oół l i t rówkę, no 
si łby ją przy stole i pociągałby 
co chwi la. 

Zdaje sie. że doskonale* obro 
nilem swa tezę. że knajpy nie 
powinny bvć zniesione. A teraz 
musze chociażby w oaru sło
wach poruszyć pewien nilnus 
tych błogosławionych skąd
inąd instytucyj . Oto knajpy są 
stanowczo za drosde: tQ co w 
domu kosztuje powiedzmy 2 zł. 
to w restauracji 5 albo 6 z ło

t y c h : otóż. gdyby panowie res 
tauratorzy opuścili nieco ceny, 
postąpil iby bardzo humanitar
nie. Tak. Knajpy sa dobrodziej
s twem, za które trzeba słono 
płacić. Skoro nie masz grosza 
orzy duszy do knaiDV nie zaglą 
daj, w przec iwnym razie bo
wiem doznasz przygody takiej , 
jak Bonifacy Dra twa. 

B y ł to chlodnv wieczór paź 
dz lern lkowy. gdv do restauracji 
Borowicza przy ul. Przędzalnia 
ncj wszedł jakiś dość ubogo 
odziany Jegomość. Usiadł przy 
stol iku I zażądał karafk i wódk i 
z kropelkami, zakąsek, p iwa, 
k r t le^ ik . i wieprzowego, a na
stępnie herbatki z cv t rvną . Nd 
stępnie zapalił oaDlerosa i po
grążył sie w błoeici zadumie. 

Wreszcie ocknął sie. wstał , 
wziął c/anke i powiedziawszy 
właścicielce kna!ov: dob ranoc ' 

chciał wv;ść. Ta jednakże za
t rzymała eo: 

— Hola. panie, płacić! 
— Płac ić? — zdziwi ł sie 

gość, — płacić? Kiedy ja nie 
mam pieniędzy. 

— Pieniędzy nic masz, a do 
knajpy włazisz? Już ia cię na
uczę. t v taki . o w a k i ! Kostek svp 
nij no się po posterunkowego! 

Przyszedł posterunkowy. — 
Zor ientowawszy sie. o co cho
dzi, zwróc i ł sie z zapytaniem 
do gościa: 

— Czemu nan nie Płaci? 
— Ano, bo nic mam pienię

dzy. 
Policiant wzruszy ł ramiona 

mi i rzekł do knafoiark i : nfema 
rady, musi pani sądownie do
chodzić swcl należności. Nie po 
mocrfy lamenty, ani trroźby. — 
Oość ' z obojętnym wyrazem 
twarzy siedział na krześle I po 

l lorvsla\v!u. orz> 
oobieżenią ewentualr 
kom zaznaczono iesz 
nie. że ów B o r v s M 
śląsku niemieckim. 

Nie dz lwi inwśtm 
cznie, gdyby tu sz j | 
Kacze Doły czv 
ale Borysław. cer 

przemysłu 
gdzie zaangazc. 
mie l 
niert juz D V 
tyle. abv rkchikcla P1 

dziennika.; wvcłjfl| 
Paryżu. , file korni 
Sie nodnbncmi Info 

Popftraf 
budowę szi 
0.0.Bonifrd 

w Chomąt 

wzdywa ł . 
\Vreszcie rada nie' 

siała knajpiarka tfoijj 
cić 

dopiero wczoraf l 
Dr i twa zaołacfł v t | 
chmeczek 2(1 zł. 50 i 

Posłuszny piesek. 

Pan It — ^To jest bardzo posłuszny piesek". 
Pan I I i — „Co pan m ó w i ? " 
Pan lt — „A tak, jak mu powiem: „Idziesz albo n ic" — to idzie 
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l 
Powieść. 

• —. Może on panią zechciałby 
wysłuchać. Zrobiłabyś, dziecko, 
chrześcijański uczynek. Czekam 

.tu dawno pode drzwiami. Jeżeli 
on panią, tak długo zatrzymywał 
przy sobie, nie musisz mu być 
zupełnie obojętna. Namów go, 
aby pojednaj się z Panem Bo
giem przed śmiercią, ze Stwór
cą, k tóry wszystko rozumie, 
więc też i wszystko przebacza 
tamującemu. 

Jadzia rozpłakała się. Nie by
ł a w stanie dłużej utrzymać na 
IWOÓzy starganych do ostatnich 
iJrajic nerwów... . 
. — N i c mogę; teraz! Nie mogę! 
azies^„może raz jeszcze przyj-

k — Dobrze, 'pf^jć.?. 
Kiedy? 

— Nie wiem; ale przyjdę 
przed.,, przed tym... 
i -— Nie zapomnij — brzmiał za 

dzi i prosił, aby czekała rta nie
go o 7-ej wieczorem w zwykłem 
miejscu, w parku Poniatowskie
go. 

Po otrzymaniu radosne] wieś
ci, opadły z niej, jak kajdany, 
wszystkie t roski i smutne myśli, 
związane ze sprawą Wacińskie-
go. Żyła już ty lko myślą o nie
znajomym. 

Spolkal i się punktualnie o na. 
znaczonej godzinie. Jadzia tern 
erdecznie przywitała go, im go

rzej czuła się w Łodzi w między
czasie, gdy go tu jej brakowało 
tak bardzo. 

Kiedy proponował jej pójście 
do kina, lub teatru, nie zgodziła 
sis na te projekty. Myśl o Wa lu -
siu i tern, co go te j pocy czeka, 
wracała uporczywie. Wiedziała, 
że la utrapiona myśl nie da jej 
shiebać przedstawienia w tea
trze, ani oglądać obrazów na sre 
brnym ekranie. 

l\u kolację pojechali do restau 
racji, w które; zajęli osobny ga
binet. 
my^IY czarne} kawie nieznajo-
pana. k lóregVQ?' ć butelkę szam 
cze nie pi ła. " ' ' ^ Y i e S z " r r . . . . i : , , 

stko, ezem ją dotąd darzył, a te
raz szczególniej za to, i e w tak 
cudowny fporób musującym na
pojem potrafi ł rozwiać choć na 
chwilę przykre wspomnienia i 
świadomość rzeczywistości. 

Ueznla pragnienie odwdzięczę 
nia. mu sie-za to wszystko. Wino 
szumiało* jej w głowie i gotowa 
bylrt t.a wszystko, czem ty lko 
mogłaby mu okazać, jak bardzo 
ceni '-obie jego towarzystwo. — 
Ona, n'eśmiała z natury, pod 
wpływem wina, do którego nie 
przywykła, zaczerwieniwszy się 
po białka oczu, wstała ze swego 
krzesłu przy stole i siadła mu na 
kolanieh, objąwszy go za szyję. 

Sj-cjrzal jej w oczy z zapyta
niem. 

Jej wzrok zasłoniła rozkoszna 
mgła £ ółprzytomnosci. 

^ ii vyc i ł ją w ramiona i złączył 
swe war gi z jej gorącem! ustami, 
które rozchyli ła bezwładnie, 
chwytając powietrze gwałtowne 
mi v estchnieniami. 

Więc to jest miłość? 
A zatem książki nie kłamią. 

Po to jest coś rozkosznego, pięk 
nego i nad wyraz słodkiego.™ 

drzwi gabinetu dyskretne puka
nie. 

Nieznajomy zerwał się z kana 
py, uniósł za ramiona dziewczy
nę, która oparła głowę bezwła
dnie na wałku otomany i posa
dził ją.^ 

— Entrćz — zawołał,- 6tając 
za stołem tak, dby sprytny ke l 
ner nie widział wzburzonych 
v. losów jego towarzyszki, niena
turalnych wypieków na jej po-
ticzkach 1 niedopiętej bluzki na 
piersiach. 

Kelner wsunął głowę przez u-
chylone drzwi . 

- Proszę szanownego pana— 
powiedział —• czy mogę przed
stawić rachuneczek? Już druga 
godzina. Zamykamy. 

Usłyszc-vszv. z e jest już tak 
późno, Jadzia w jednej sekun
dzie wytrzeźwiała. Jeszcze ma 
ty lko t rzy godziny czasu... 

Nieznajomy również się za
chmurzył, jakby i on śpieszył do 
łóżka po długiej podróży, a nie 
spodziewał się, iż czas mu tak 
szybko zleciał W towarzystwie 
tej dziewczyny. 

Zanim załatwiono się z rachun 
kiem, Jadzia szybko ubrała się 

'*** » z niecierpliwością | wiedział 

przeprosił, iż zostawia ją samą t 

ale musi się jeszcze przebrać i 
potem czeka go obowiązkowa wt 
zyta. Bardzo się tpieszy. 

Zdziwił się, żc ona nie ma nic 
przeciwko temu; o w z e m , wyda
je się być rada, iż zostanie sama 
w nustej, ciemnej ulicy. 

Ta dziewczyna wydała mu się: 
zagadką. Nie wiedział, Co ma o 
niej sądzić. Od niezwykłego po
znania, jej w nocy pod cmenta
rzem, aż do ostatn<->go uścisku 
ręki na pożegnanie po pierw
szym pocałunku w gabinecie re
stauracyjnym —wszystko w niej 
budziło w nim coraz więcej py
tań i zagadek. Gdy ją pożegnał 1 
szybkim krokiem zaczął się od-
d- ' t ć , pośnieszyła w przeciwną 
stronę. A le uczyniła zaledwie 
parę kroków, gdy zawróciła i po 
biegła za nim. 

— Proszę pana, proszę pana! 
Jeszcze słówko. 

— Słuchani .— spytał i spoj
rzał na zegarek świecąc sobie 
kieszonkową latarką. 

— Czy jutro się spotkamy?— 
spytała zadyszana.^ 

— W tym pośoiecfiy napom
niałem o najwaźniejsz«m — po-

Nat"r 8 1nle. Spotkaj-

'.adzwonila z r<* 
kojem do furty w ięz i ł 

|fłdv fowiedziała l«| 
nazywa, wypisano 

rHast przepustkę. B 
jąc, iż ksiądz kapel 
je| wizytę u ikazefl 
dap jak ..najdalej idą 
nu. Dowiedziała się 
kt&ry ją nrowadził » ( 

NUła Stopka całą no* 
Znalazła go we ł '•' ł f 

cfc* się jak w a f o ^ M 
rzucającego n i e s p o ^ ^ 
nu na drzwi celi, * 
szkiełko „judasza", f 

— Dzięktiię c i t że* ' 
czj raz odwiedziła — 
nit podając jej ręk i f & 
z apczana. i 

Stanęła w kącie cc™. 
Hzala. co mówić, gdy f 
nąV do niej obie ręce » 
zochając: 
— Powiedz coś, p0^ 

ia... ja me spokói 
chcę... } 

Wtedy nr7vpomnia*J 
: akim celu właściwie r 

raz przyszła i podesz* 
rżana mówiąc: 

— Cóż ja ci mogę P | 
lak cię uspokoić? Pf l 

• fi rłripwCZVI» 

http://pfze.imu.iacv
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kolarska w Pabianicach. 
iekawy statut. 
przewidzia 
o mistrzo-

c. 
sta tecznego 
) rźez j edno 
i c v c h t o w a 
idnika, na-
:chowana w 
Drzez to To 
0 zawodnik 
!o odbytych 
h. 
przechowu 

)dni. odpo-
1 jest zobo-

:enia nagro-
chowania Fi 
>osob. WoJ-
a tygodnie 
stępnych za 

nie towarzy 

lagrody prze 
•tonem srebr 
n dyplomem 
>ry bieg w y -
na mecie bie 
przeznaczo 

nem przez Komitet W y c h o w a 
nia Fizycznego i Przysposobie
nia Wojskowego. , 

11. Na puharze przechodnim 
uwidaczniają fundatorzy po ka
żdych zawodach: imię i nazwi
sko każdorazowego zwycięzcy 
przynależność klubową, osiąg
nięty czas i datę wyścigu. 

12. Puhar przechodni przed 
decydującym wyn ik iem nie bę
dzie przez ofiarodawcę przy
dzielony 

innej gałęzi sportu, 
względnie odebrany. 

13. Komisja sędziowska skfa 
dać się będzie z przedstawicie

la Komitetu Wychowan ia F i 
zycznego i P rzysposob ien i 
Wojskowego, prezydenta mia
sta Pabianic, przedstawiciela 
Polskiego Związku T o w a 
rzystw Kolarskich, prezesa k'u 
bu, któremu organizacja biegu 
powierzona została oraz przed 
stawiclel i towarzys tw, k tórych 
zawodnicy wezmą udział w 
wyścigu. 

14. Komitet Wychowan ia Fi 
zycznego i Przysposobienia 
Wojskowego może zaprosić do 
komisji sędziowskiej osoby we 
dług swego uznania. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Rumuński Związek Nar

ciarski organizuje w Brassow w 
dn. od 24 do 27 stycznia r. b. tu i 
niej narciarski z udziałem nar
ciarzy Czechosłowacji, Jugosła
wii. Rumunii i Polski. 

(—) W Zakopanem odbył sie, 
narciarski bieg sztafetowy 5 X 1 0 

lippiczne o puhar narodów 
! w czerwcu w Warszawie. 
d nrzcwodni -

plk. S. G. 
skiego plenar 
rządu polskie-
<ecklego. Spra 
rowaJ sekre-
idcusz Machał 
idu do tyczy ły 
adnleri. ' 
rozpatrywano 

ji I kodyf ikacj i 
vego na obsza 
V tym celu u-
czecpujacej dy 
dla członków 

cżd^.ców, obo-
zasie publicz-
<onnych w ro
bieniu dc fn ic j i 

ncTrtyeh f 
ałego szeregu 
jęto w całości 
ro.ickt przepi-
ustalono termi -
hiopicznych w 

ważniejszych -za 
mkursy między 
e odbi.-dq się z 
shnej W y s t a w y 
:em maia w Po 

znaniu 1 następnie międzynaro
dowe konkursy hippiczne 

o .puhar narodów", 
które odbędą się z początk'em 
czerwca w Warszawie. Wresz 
cle ustalono sfery działania po
szczególnych klubów na całym 
obszarze państwa. 

Po drugie rozpatrywano 
sprawy olimpijskie. Przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie 
płk. S. G. Andersa, delegowa
nego z ramienia Polskiego 
Związku jeździeckiego na igrzy 
ska olimpijskie. Bardzo ożywio 
na dyskusja dotyczy ła warun
ków i systemu przygotowania 
orzyszłe j drużyny ol impijskiej. 
Po przyjęciu całego szeregu 
wniosków i ustaleniu ogólnej l i -

o n o ^ i | l f i y ^ 
wan ie . tych spraw na następ-
nem posiedzeniu. Wkońcu za
łatwiono cały szereg spraw 
administracyjnych, z k tórych 
wymienić nalefy przyjęcie ja
ko członków związku, bydgo
ski k^ib jazdy konnej, Sando
mierskie Koło Sportowe, Zw ią 
zek jeździecki piątej b rygady 

amazonek. 

: igi amazonek. 
: k ró la . 

Zwyciężczyni odebrała 

k im. o puhar kapitana Związko
wego Polskiego Związku Nar
ciarskiego Heszera, zakończony 
następująco: 1) drużyna P. T. N. 
czas 3,22,52; 2) Sokół (Zakopa
ne) 3,28,02. 

(—) Turniej hokejowy o mi 
strzostwo Polski, k tóry odbywa 
,«ię w Krynicy od k i l ku dni zo
stał przerwany wskutek odwilży 
Pozostały jeszcze do rozegrania 
następujące spotkania: A . Z. S. 
iWarsrnwa) — Legja (Warsza
wa), Pogoń (Lwów) — Wisła 
(Kraków). A. Z. S. (Warszawa) 
— T. K. S., A . Z. S. (Wilno) — 
T. K. S. 

W nadchodzącą niedzielę od
będzie się w Zgierzu (neutralne 
boisko) trzeci a zarazem decydu 
iący mecz o tytuł mistrza klasy 
B, ponieważ obydwie drużyny 
mają po 2 punkty. — Zawody w 
Zgierzu prowadzone będą syste
mem puharowym aż do rozstrzyg 
nięcia. Mecz odbędzie się o g. 11 
Drzed południem na boisku So
koła. 

(—) Polski Związek projektuje 
w przyszłym rezonie lekkoatle
tycznym nstępujące mecze mię-
dzvpn«rirlowe: Polska — Rumu-
nja, Polska — Czechosłowacja, 
Polska Włochy Polska — Da 

W^gry 'o^az^km^eTe"m^cze 
koatletvczne ze Szwecją, Au 
strią i, Włochami. 

\—) Polska reprezentacja ho
kejowa weźmie udział w między 
narodowym turnieju hokejowym 
w Davos, k tóry odbędzie się w 
dniach mi fdzy 13 a 20 stycznia 
w składzie: bramkarze: Czaplin
k i , Stogowski, obrońcy: Kowal
ski, Kulej, atak: Mauer, Ada-
mowski, Kruger, Kuchar, Sze : 

najch oraz możliwie Tupalski. 
I—) Przed k i l ku dniami uzgod 

niony z o r ł - ł termin projektowa 
nego od dłuższego czasu meczu 
bokse-'?,'- ;<>'<o z Niemcami. Mecz 
ten odbędzie się ostatecznie w 
dniu 2 lutego we Wrocławiu. — 
Skład reprezentacji Niemiec 
składać się będzie z 6 zawodni-
M w reprezentatywnych połud
niowo - wschodnich Niem-'- " o-
laz z dwóch zawodników Berl i
na. Skład reprezentacji Polski u-
slalony zostanie w dniu jutrzej-
szvm no dzisiejszych zawodach 
t l im inacy i 'vch w Katowicach. 
Na sędziego meczu bokserskiego 
Polska — Niemcy zaproszony zo 
stał sędzia z Czechosłowacji. 

(—) W dniu wczorajszym na-
sbm ło w Nowym Targu otwar
cie skoczni narciarskiej wybu
dowanej ornez Wisłę krakowską 
Inauguracyjne skoki narciarskie 
przyniosły następujące rezulta
ty; 1) Br. C z e c l W a 17.160 sko
k i dwa razy po 331 i raz 32, 2) 
Rozmus nota 15.800 skoki 24 i 30 
3) Lankosz nota 15.200 skoki 21, 
30 i 31. 

Mistrzostwo Europy w biegu na przełaj. 
Imciatywa francuskich kół sportowych. 

Anglicy traktują z upartym 
tradycjonalizmem stosunki mię 
dzy Anglją, Szkocją. Wal ją ł I r % 

landją. jako międzynarodowe' 
Rozgrywal i też corocznie mecz 
między temi państwami 

w biegu na przełaj. 
W czasie wojny doszły Fran
cja i Belgja. Obecnie inicjaty
wa francuska dąży do rozsze
rzenia tego rodzaju spotkań na 
wszystkie kraje Europy. Jed-
nem słowem mistrzostwa Euro 

py. które w zawodach na bież
ni nie chcą się jakoś skleić, w 
terenie. Jako znacznie prostsze 
mia łyby dojść do skutku. AngU 
cy traktują tę myśl narazie 

dość przychylnie, 
wysuwając jako Jedyna objek-
cję okoliczność, że stosunkowo 
za często musieliby wyjeżdżać 
zagranicę. Prawdopodobnie je
dnak niedługo już mistrzostwa 
Europy w lekkiej atletyce doj
dą do skutku. 

- X X -

Nowojorską sześciodniówkę 
ukończyło 9 par. 

Ponieważ ilość Six-dayma- 60 m.. ż*dobywając niewielką 
nów nie jest zbyt wielka, a skła ilość bo 396 pkt. Zupełnie nie 
da się przeważnie z zawodni
ków europejskich, przeto rzad
ko która para odbywa 

więcej zawodów razem. 
T y m razem ze względu na 

konkurencję secesjonisty Spen
cera zgromadził manager Chap 
mann drużynę n iezwykle silną. 
Najgłośniejsze nazwiska kola
rzy w ie lokro tnych zwycięz
ców sześciodniówek jak Mac-
Namara, Giorget t i , Beekman. 
Petr i . Di i l lberg. L lnar l i Inni sta 
ncli na taśmie oryginalnie i 
sprawiedl iwie wed ług układu 
sił zestawieni. 

Zwyc ięży ła para 
Glorget t l -Fred Spencer, 

pokrywając w 145 godzin po-
kaźną przestrzeń, bo 3686 km. 

oczekiwanie o 1 okr. z t ym 
przybyła para Letourneur — 
Broccardo z rekordowo małą 
ilością punktów bo 75. O 2 
okrążenia przyszli faworyc i 
biegu król sześciodniówek Mac 
Namara I Van Neck. którzy zdo 
byl i największą Ilość punktów 
690 i zabierając 

lwią część premlj. 
Czwarte miejsce zajęli dotych
czasowi zwyc ięzcy dwóch 
ostatnich 6-dniówek. Dullberg-
Walthour. Jest to bardzo za
szczytne miejsce, biorąc pod 
uwagę, iż Jest to trzecia 6-
dniówka tej pary w przeciągu 
2 mlesfęcy. Następne miejsce 
zajęli Bellon! L inar i , Zuchetti* 
Negrini. Debaets Beekman. 

Zrozumiał. 

P a n I t — Skradziono mi wczoraj por tmonetkę, . * 
P a n I i i — Jak wyglądała? 
P a n I i — Średniego wzrostu, brunetka. 

12SZE PREMJERY TEATRU KAME
RALNEGO, 

ierunklwn reżysera J. Boneckiego- odby-
codzlennle pr6by z glośnel komedii Anto-
omińsklego „Murzyn warszawski". Rolę 
odegra Mlchat Znicz. Premjera w przy-

godniu. 
jczesrde r 
ygotowan! 
••ztuki frar 
lutową odt 

TEAT! 
I dai nastt 

i" - Zapc 

prof. dr. Zygmunt Szweykowski: 17.35 ..Skrzynka 
pocztowa" — korespondencje bieżącą omówi dr. 
Marian Stepowskl; isoo Koncert orkiestry P R-
Pod dyr. Józefa Oslmin skjego; 19.00 Rozmaitości 
reklamowe; 19.30 Odczyt p. t. „Przygody Lwo
wa" _ wygłosi p. Stefan UUński. (Słowem wstęp 

| nem poprzedzi prof. Al. Janowski: 19.56 Sv«ma! 

Tajemnica Żelaznego Kwadratu. 
Głównym bohaterem nowego filmu 

polskiego jest... skrzynka pocztowa, 
„Echo" w r o z m o w i e z reżyserem, 

A leksandrem Reichem. 
T y m tajemniczym kwadra

tem jest skromna skrzynka po
cztowa, zdobiąca murv miast 
polskich. O „Tajemnicy Skrzyń 
ki Pocztowej " , nainowszym fi l 
tnie polskim, zreal izowanym 
iuż prawie całkowic ie nrzez re 
żysera Aleksandra Reicha, mó 

się dziś powszechnie, jako o 
leduym z najciekawszych ewe
nementów 

w dziełach oolskieeo f i lmu. 
— Czemu zawdzięcza „ T a -

iemnica" swój rozgłos? — py
tamy. 

— Przypuszczam, że temu 
właśnie, źe jest taiemnicą. Ta
jemnicą skrzynk i pocztowej. — 
Czvż Jest bowiem coś bardziej 
tajemniczego. niż właśnie 
skrzynka pocztowa? 

— Dlaczego pan w v b r a l w ła 
śnie ten temat? 

—• Widz i pan. mv. Polacy, 
nie możemy sie leszcze oochwa 
lić dojrzała kinematoerafją. Za 
oewne dlateeo właśnie, iako lu 
dziom kinematograficznie mło
dym, bardzo młodvm. imponu-
ia nam ogromnie wszelkie mo
menty. Nie zauważamy jeszcze 
bowiem waei drobnych przed
miotów, tych. które stanowią 
najważniejsze otoczenie nasze i 

ków do tak głęboko ooję 
f i lmu ? 

— Wydaje ml sie. że za; 
żowałetn s i ły wypróbowan 
które naprawdę wierze. A \ 
niekne a r t ys tk i : Ize Bellh 
Marje Bogdę, znakomitych 
sów sceny ł i . Zelwerowic: 
J. Węgrzyna. Stanisławę K 
ska oraz popularnego arm 
ekranu — Jerzeuo Marra. 'i 
teresuje pana zapewne fakt 
iedna z ról głównych będzie 
ła zachwycająca rodaczka 
sza Jadwiga Smolińska, g u 
da paryska, którei olśnlewi 
cą urodę nagrodzono ostai 
na międzynarodowym konk 
sie piękności w Oalvestom 
nagroda po Amerykance. 
Smolińska występowała jak 

reprezentantka Polski 
i możemy bvć dumni, że nat 
de Europy za piękność kobi 
zdobyła Polka. ..Miss Polar 

— Istotnie, sukces niebv 
łv . A lak sie Przedstawia 
spół techniczny ..Taiemnfcy 

— Kierownic two dekorac 
ne reprezentują pp. nrof. Roi 
arch. Noris. operatorem 
słvnnv H. Anroschin. rechni 
nv twórca f i lmów -kab ine t 
CaMigart". . .Rec e Or łaka". . 

RAI 
Ja. 2-EO sty* 
-szawa, 1111 
ty: 16.00 K( 
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Burzliwe zgromadzenie sufrażystek. 
h^kóbIećv"vrXhgl3 i , po 
nem ^wyc jcs tw ie . po za 
n idToBwate lce angiel-
włeóczenia słusznych j e j 
— pełni p raw ool i tycz-
- do npwei • 

ozpallt sle wa lk i . 

ro chcą obywate lk i 
j Bry tan i i? Otfit w sże 
dań, jakie stawiają, na-
niejsce zaimuie wa -
a kobiety" iako żony. 
ni i matki . '..Panowie i 
awna w ładcy nasi — 
% sie do mężów małżon 
lskie - r -n ie norhyśjeliś 
v o tern. jaka wartość 
czna ^^mm*-
tawiaia żonv wasze 
r was teraz, abyście za 
i sie nad tern i wartość 
vcie oceni l i" . Tak po 

została kwest ja na 
n sóecłalnie w t y m ce 

ied. Rakowski 
Tel. 27-81. 

• chorób uazu, aota, Jard ta 
i płuc. tantynowaka Nr. 9. 

yimuia 12—2 i 5—7 

r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
skl: —.Broadway, 
teralny: — Sekretarka pa
sa. 
; — śwłat baz mężczyzn. 
— Jad mltoicL 
sów n eod' 4 A. 8 I 10 
— Wołea... Wołga. 
— Król dżimsli. 
IJOw O '.••.)/ 4 fi « ł 10 
— Tragedia lodzi pod-

aetnt 4 ta ołtstnl O.*). 
— Człowiek śmiechu. 
Clno": — Łatwa zdobycz. 
'. dymem pożarów. 
; — Człowiek z biczem. 
•Aw O łndz 6 I rtAł O D 
ilerJa Sztuki: — Zbiorowa 
i prac Laszenki. * 
*y": — Serce, 
isow* o «i.<i» 4 6. 8 1 10. 
-.Zalotny Książę. 
Lekarz Kfibtet. '* v 

„ o w - „ P . , ł . 4 «, 8 | jfl 
* — Lekarz kobiet. 
; seansów od soda. 4. 1 

— Hjeny nocy. 
— Mistmquett l Dziewczę 
'stkiejro. 
i — Złodziej sera. 
': — Ten z którego sic 

I14 zgromadzeniu sufrażystek. 
Przewodnicząca, pani Pet t r ick 
Lawrence. zacaiła zebranie 
przypomnieniem niedawnego 
procesu sadoweeo. w k tó rym 
jako powód występował mąż 
zabitej w w ^ d k u automobilo 
w y m żony. żądający ód właści 
cielą i k ie rowcy samochodu od 
szkodowania w wysokości 15 
;zylins:ów tygodniowo (około 
\2 z łotych). Tak niska stopa od 

szkodowania świadcząca o j?od 
nem średniowieczczvznv t rak
towaniu pani domu. lako słu
żebnicy, obowiazanei za w ik t , 
dach nad e łowa I przyodzie
wek do-.pełnienia uciążl iwych 
obowiązków jrosoodarskich. o-
bt łrzyła sufrażvstkl. Uchwała 
zgromadzenia postawiła snra-
we jasno i dobitnie: najbliż
szym celem aneielskieeo — a 
za nim niewątpl iwie i między
narodowego — ruchu kobiece
go będzie kodeksowe ustalenie 
godności i niezależności kobie
t y jako 

żony l eosnodvnl, 
określenia wartości ekonomicz 

nej, jaką posiada dla męża jego 
żona. k ierowniczka iego gospo 
darstwa domoweiro i wycho
wawczyn i jego dzieci. Zobaczy 
mv. -jak zareaguje na to kodeks 
i jak cy f rowo przedstawi sie o-
ryginalna ta \valorvzacia. 

icja 

Wiat r należy do tvch 
wio łów. które od wieków 
dla człowieka niezmiernie 
żyteczne. 

Obok kolosalnei nracy. dzię 
kł której wiatr zaimuie oowaź-

zv-
są 

po-

ne miejsce u dziedzin, 
wej i ekonomicznej. ź " e n a u k o -
wypełnia jesseze i n n a v w i o f t 0 . n 

widoczna a bardzo v r o , e - n i e 

mianowicie pod w o ł v / a * n a - a 

tru ciało nasze v e m w i a 

0dMi*zczaJąca. 

Ś 

Dobra rada. 

t ra i 
Do tego w 
dawno dr 
'e skon i rok 
k t ó / e zost ; 
»a rvsk f c U 
czne. Dr /V, 
czenfa na n 
7 a m v k a on 

N i i z y n k i . < 
neiWSjekW 
rami nrzed' 

or 
tc ztn| 

nie z w r j 

to ar. 
oatrzoj 

i ^cznef 
> m 

ibu ( 

T Si? 
lv ni 

niniać sno* 
oerattiry w 
w., ruch O l 
rząika trnc 
gramów na-

każdv 
\ w czasie ffd\ 
N^joclfrtd^iła oc 

t r W na g( , fazW 
w i e \ o wadzif 
ySO gramów 
logicznie dal 
czvć bardzo 
dv wiatru, 
wierzchnia 
organizmu 

Wil l iam Boyd, znany szerokim 
rzeszom kinomanów z, - filmu : 
„Bur łak z nad W o W 1 „Drotfa 

- - do przeszłości". » -

Pan Ii Wracam z posiedzenia Jestem ogromnie zmęczony. 
Pan II: — Wstąp w tak im razie do mnie. Wypocznie ci język 
Pan Ii — Dlaczego? 
Pan lii — M o j a żona jest w domu, a jak ci wiadomo nie pozwala n i 

komu dojść do słowa. 
^ 
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LECZNICA. 
GA-

- 89 

nla" -
nsów: 

4 W < w 
- Pokusa. 
4*t 6.30. 815 

8.15. 10.00 

10.00 

WINSZUJEMY: 
>: Danielowi. 
Jiód słońca 7.45. 
ód słońca 15.35. 
ość dnia 9.27. 
by ło dnia 0.07. 

LEKARZY SPECJALISTÓW I 
BI NET DENTYSTYCZNY 

przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294. tel . 22 
(przy przystanku tram. pabianickich) 
przyjmuje • chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ra
no do 7-e) po poł. Szczepienie ospy 
analizy (moczu, kału krwi, plwo

cin etc.) operacie, opatrunki. 
Porada 3 złote. 
Wi/yty na mieście 

Zabiegi I operacje od umowy. Komple 
le świetlne. Naświetlania' lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zęby sztu
czne, '•• korony złote, platynowe I 

- ' mostki. 
Dla pań od 4—5 oddziel, poczekalnia 

Skarb w srebrnym kuferku. 
białe Włfitpo w sypialni AmeryUdftftK'^* "V"" . U ^ . 

Bolsze\ 

I J I I l l N 
śltdzila emi 

rszawi,3. 1. (Od wt . k 
erwacji rosyjskiej \ 
wie zniknęła nagle* 

ntu w jak a 
rbar Tołbaczowa 

t a siiza wdowę po by 
^.iberatorze piotrków 

s1 • , 0 5 i ' a rewolucj i" we 
s , Wtwo kontakt z najwy 

jirl.rosy.kiej okazując dale wiccci i ) / v ' s v i " ' i a . . r j t -
materjl co c ( rovP -w a rnc i l uczynność. 

la^srokazało się iż jes 
owo'torka.- żona szef; 
tyczk i ki jowsk. Diech 
fl, k r y ws ławi ł się 9o*va mordowaniem 
entji ukraińskiej i 

w Warszawie 

r o w 
znuitelszenh 

ieżelb ma sle 
nie nastani s 
kłetro odży^ ' 

ro; 

Przybyła przed k i l ku tygod 
niami do Neapolu miss Mabel 
Clarigton, córka niezmiernie 
bogatego 

kupca zbożowego 
z Chicago. 

Miss Clarigton zajęła całą 
wi l lę, w której zamieszkała w 
towarzystwie starej c iotk i i po
ko jówki . Ekscentryczna Ame
rykanka pragnęła nawiązać za 
wszelką cenę jakąś 

znajomość miłosną. 
Należy dodać, iż miss Mabel 

nie odznacza się wcale nadzwy 
czajną urodą. 

Mia ła szczęście. Niebawem 
uśmiechnął się do niej los. Oto 
poznała młodego arystokratę 
włoskiego, k tóry się jej przed
stawił jako hrabia Luigi Canella. 

młodzieniec niezmiernie 

bardzo przystojny. 
Zakochał s i w w Amerykance 

od pierwszego^ wejrzenia, stale 
jej asystował — miss Mabel by
ła wniebowzięta. 

Niebawem jednak spadła z ra
ju miłosnego na prozaiczną zie
mię, a stało się to wśród niezwy
kłych okoliczności. Pewnego wie 
czora powróciła miss Mabel do 
wi l l i bardzo późno i udała się na 
spoczynek w swoim pokoju. — 
Przed położeniem się zdjęła swe 

bezcenne klejnoty, 
przedstawiające wartość k i l ku
set tysięcy dolarów i włożyła je 
do srebrnego kuferka, k tóry stał 
na stole. Amerykanka: czytała 
jeszcze jakiś czas w łóżku, a na

stępnie zgasiła światło i pc,g rą. 
żyła się w rozkosznych ma, ł A . 
hiach. Wtem drgnęła z pr*fey a . 
żenią. W pobliżu okna u j r z a j a 

jakąś białą wysoką postać, p 0 . 
dobną do beduina, otuloneg 0 w 

iałdzisty, szeroki płaszcz. ^"J\d-
mo zbliżyło się powolnemi ł ; r 0 . 
kami ku Amerykance i rzc 
grobowym głosem: „ Idź nat> , c n . 
miast do twojej c io tk i ! 

Grozi jej wielkie niebezf , } e , 
czeĄstwol" 
" Amerykanka była gorącą z w o 

lenniczką spirytyznhi. Na ty c n -
miast tedy pośpieszyła do pr / v . 
ległego pokoju, w którym sp. a l a 

jej ciotka. Dama ta jednak c z L , j a 

się doskonale Zdziwiła się niepo 
miernie, gdy siostrzenica opo
wiedziała jej niezwykłe zdarze
nie. Obie panie powróci ły teraz 
do pokoju miss Mabel. Tknięta 
iakiemś przeczuciem, pośpieszy
ła ciotka Amerykanki do owego 
kuferka i stwierdziła, że był on 

próżny] 
Zawiadomiono natychmiast po 

licję, która zająwszy się tą spra
wą, odnalazła niebawem złodzle 
ja. Był nim ów „wytworny ary
stokrata", k tó ry okazał się osła
wionym złodziejem i włamywa
czem, Ludwikiem Vernucci. A-
merykanka odzyskała klejnoty, 
ale straciła raz na zawsze wiarę 
w idealną miłość. 

A UNlvt.1;ht. 

pilicy sądowi 
ummistra 

r c y / e d / i w o i c / . 

•iza*ł 3 stycznia. (Od w l 
Ydra j minister sprawie-
fc (r przyjął na audjencji 
ce^alne^o związku 
-tłuków sądowych. 
;ai przedstawiła mini-
pculaty dotyczące prze 

ro Hoot Gibs 
Dzikiego Z*)du nl 

(fi ied. 

JózeLul 
Specjalista * kotA 
znieksztalcentiwłupa 

Vł«» ui praca w8zelli«̂  
tów edyctnyclj 
j 28 41-46. O* J '7. 

Odansk 

w o t k r n r s 
Cegielniana tel* ' 
Soecłallsta chorób'jnref 
ocznych Hekłr.iófa 

lampa 
Przvlmule od z 
4—8. w nledzlt 

Panie 

'"w ŻVC1P 
toflffzlnny <b 

Zasi 

h\3- !- ̂  
dodaje, ie 

' .jw st.nie 
l 'alsza 

' P-i- Mini 
Hi 

W Londyn 
- ''Karzamł 

dynamitu 
bryce. 
, c y *4bici. 
V - r W fabry 
- r " eksoiodowa-

cały 

namitu, 
łowietŁe 

; n ! c v , ; Donieśl i 
niosło r a n v -
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L E A r n j c e o o y 

Leatrice Joy stworzyła ostatnio 
śliczną postać „Księżniczki Du
naju", maiąc 2 a partnera Nils 

%Asthera. 

Odbito na wiasr.c, iaszvnfe r.itacyjuel 
przy u l Zawadzkiej N». 2. Za redakeie < 

Rudolf Schi ldkra r 
bohater f i lmu „ O w i * 
c i " w r. 1929 uk is i 
nowych ro lach: I ro 

oraz „Śmier te ln i r ł 

^ ? Ł A t t*oni Kapel 
• ii . j i, 0 R y broniowym 

I i 
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